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C E R A  P R E N  U U E R A T T i  1
M'*i tein ie mk. 7.50, k w irtiln lt mk 2250, rocznic mk. 90.00 
Zu. odnoszenia do domu lub przesyłkę pocztowy miesięcznic mk. 1.50*

C ena n u m e r u  p c j o d y ń c z e g o  3 0  f e n .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

Rękopisów nienada;ącvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarum  uważane są -a bezpłatne.

|| C C H A  O G Ł O S Z E Ń
Prred U k rte n  mk. 2.50, w tekście mk. 3 00, po ta k ie ł 
reklamy mk. 2.uC, nekrologi mk. 150, twycz*]ne 80 tm 

za wieraz petitow y JednoUtaawy.
Ogłoszenia drobna 15 f»n. ta  w y ru , najmniej mk. \ J f  

O głoszenia nadesłane  po g. 6 w lecz . 50 p rocen t d ro ta j .

Teatr Polski
D zielna I8 <

pod dyrakcją fr .  R y c h t o w łU U p o .
I H H

W soboty, d. 81 b. m. o g. 7 w teez.

Występ Ludwika Solskiego

i t l i i  Friaeryli
Sztuka A lo lf i No »»e-.yiłłk  s ja .

N iedde la  d. 1 lu te g o  o godz. 3 w iecz,

,Siostra Helena"
K rotochw . w 3 ak t. A. Engla.

1 Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C ^ gi.ln iana G3.

Dnia 1-go lu teg o  1920  r. o godz. 3  po poł. p u n k tu a ln ie

G W I A Z D A  S Y B E R J i
Situka w 4 aktach Hr. L. Starzyńskiego.

P o d c z a s  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k i e s t r a .
m B a s a a a i

Niedziela, d. 1 lutego o g. 7 w licz.

Występ Ludwika Solskiego

Wielki Fryderyk
Sztuka Adolfa Nowaczyftskiego.

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C egieln iana 63«

Odpowiedź 
Min stra Przemysłu i Handlu

na interp^lacię po^ła Fichny i Iow.
Na przesianą Ministerstwu przy 

Piśmie z d. 11 listopada r. b. L  4193 
^  odpisie in terpelacją  posła Fichny I 
tow. z d. 7 listopada r. b. w sprawie u* 
Jrudnień, czynionych przez Centra lę  
j^ewiz przy uruchom ianiu przemysłu, 
H n is t i r s tw o  Przem yślu l Handlu ko
munikuje, lź czymio wszelkie wys i l i ,  
*hy nass  przemysł włókienniczy, a w 
dar.ym wypadku i bawełniany uruchomić. 
W tym celu Ministerstwo w pierwszej 
*'nji s tnrcło  się dopom óc przy zreali
zowaniu kredytu gwarancyjnego, udz!e- 
lonego przemysłowcom no zasadzie U- 
•Uwy Sejmowej * dnia 9 m aja  1919 r.

O ile wysiłki o trzym ania surow ców 
R* zasadzie powyższego kredytu fwa* 
rancy'nego dla przemy łu wełnianego 
losteły doprowadzone do s' u tku po
myślnego, o tyle dla przemy, ła  baweł

n ian e g o  kwestja ta, poza pojedyńczemi 
żyjątkami, nie zosta ła  do tąd  rozwią
zana. Pom im o to  nasz przemysł baweł
niany mógł się częściowo uruchom  ć 
*Cześnle|, niż przemysł wełniany, po
s iew ał olrzym ł do przeróbki bawełnę 
[ ^ d o w ą  w ilości 27,000 bal, przeróbką 
Łt6rej jes t  i obecnie zajęty.

Co do Tow. Akc. Wyrobów Bawel" 
n'flnych .W ola", to  Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu ma zaszczyt zakom uni
kować, że na in terpelację  Ministerstwa 
!®don z naczelnych kierowników tego 
.towarzystwa złożył oświadczenie, że 
towarzystwo to  nie wydawało dyspo- 
*>cjl co  cofnięcia przybyłe) dla
["«80  do Gdańska bawełny, że bawełna 
.* pozostaje nadal do jego dyspozycji 

*« niema mowy o sprzedaniu  jej 
P r o c o m .

Ze swel strony  Ministerstwo Prze- 
Vsłu l Handlu czyni w y s i l i ,  aby te 

przeszkody, jakie nasz przemysł 
okienniciy napotyka (trudności walu- 

. we i niemożność otrzym ania kredytu 
?‘uSoterminowsco) ominąć droga o- 
.Wymywania surowców (bawełny l w .łny) 

tracenia  za takowy gotowym towarem.
Min! s ta n

(—) w. s. Henryk Strasburger-
Szei Sekcii:

( —) Czesław Klamer.

Od;ow'edź Ministra Skarbu
na interpelację pp. posła  F chny I tow. 
w sp  awie uli uda en przy uruchamianiu 

przemysłu.
W odpowiedzi na In terpelację  Mi

n isterstw a Skarbu, w sprawie u trudnień, 
czynionych przez Centra lę  Dewiz, przy 
uruchom ianiu  przemysłu, m am  zaszczyt 
wyjaśnić co następuie:

C en tra la  Dewiz, pomimo przejęcia 
od banków wszelkich zapasów walut 
obcych 1 dewiz, wyzyskania arb itrażu  
walutowego zagranicą, o raz  rejestracji 
wszelkich walorów, będęCych w ręku 
osób  p ry w a t  y c i ,  okazała  się w posia
daniu małych zasobów dewiz, któremi 
potrzeba było zaspokoić łą d a n ia  na 
bardzo znaczne sumy.

Na opłatę za upów zagranicą amu
nicji, artykułów  żywnościowych, surow
ców, metali itp. zażądano dewiz na 
s u n ę  równowartości 1,157.5 miljonów 
m arek  polskich.

C en tra la  Dewiz, zaspaka ja jąc  ko* 
lejno zapotrzebowania:

1) rządu i wojska;
2) pocz y I telegrafuj
3) kolei żelaznych;
4) aprowizacji;
5) poszczególnych gałęzi przemysłu 

(cele inwestycyjne';
6) osób prywatnych itd., udzieliła 

dewiz na sum ę równowar ości 291.9 
miljonów m arek  polskich, czyli zadość
uczyń ła 25% wszystkich żądań. O d 
nośnie uruchom ienia  przemysłu, na kon
ferencji Centrali Dewiz z przemysłow
cami włókienniczemi i delegatam i Mi
n isters tw a Przem ysłu i Handlu stw ier
dzono, że dla gałęzi włókniste! prze* 
mysłu 5 re jonó* : łódzkiego, b ia łos toc
kiego, bielskiego, tomaszowskiego i 
warszawskiego potrzeba ogromnej sumy 
250 m (jonów dolarów, k tórej Państw o 
Polskie obecnie  nie posiada.

Wob rc powyższego C entra la  Dewiz:
a) p ro jek tow ełj  skoncentrowanie w 

odpowiednich organizacjach importu su 
rowców (bawełny, przędzy, wełny), pasów 
transmisyjnych, farb, chemikalii, metali, 
maszyn 1 narządzi dla podziału ich po
między fabryki, ale  przemysłowcy projekt 
ten  odrzucili,

b) udzielała z posiadanych skrom 
nych, w porównaniu z ogólnem zapo
trzebowaniem  sum, walutą  przede- 
wszystkiem tym fabrykom, k tó re  w 
drodze prywatnej nie mogły uzyskać 
zagranicą kredytów, potem  fabrykom

ju t  uruchom ionym  dla zakupu niezbęd
nego inwentarza, Instalacji, następnie  
na zakup surowców.

Podania Tow. Akc. Wyrobów Ba
wełnianych „Wola" o u d z ie lc r . ia  waluty 
na miljonową sumę, C en tra la  Dewiz 
zaspokoić nie mogłe, więc proponowała  
dostaw cy bawełny dla Towarzystwa 
.Wola* p. Heymanowi, obywatelowi 
polskiemu, przyjęcie równowartości w

m arkach  polskich, ale d o s ta w c a  propo* 
zycją odrzucił. 4

Według informacji Mlnlsteratwa 
Przem ysłu  i Handlu sprow adzona ba
wełna pozostaje  nadal w Gdańsku do 
dyspozycji wspomnianego Towarzystwa 
.W o la “.

Za Ministra Skarbu:
(—) podpis nieczytelny. 

Warszawa, d. 23 grudnia 1919 r.

Do prezydium Klubu poselskiego 
N. Z. R. nadeszła  depesza  od  Robotni
czych spółek zarobkowych z Kalisza, 
która brzmi, jak następuje*

„My, przedstawiciele robotniczych 
spółeit zarobkowych, n a  zebraniu  w dn. 
24 stycznia zwracamy się do Sejm u i 
rządu  z wezwaniem: Przerwijcie ten  
chaos lub złą wolę, jaka panuje w pew
nych sferach biurokratycznych w W ar
szawie. Zabrońcie Im rujnow ać kraj, 
demorellzować polskiego robotnika; od 
dwóch miesięcy biurokraci warszawscy 
odmawiają Kaliszowi pieniędzy na od
budowę m asta , k tó ra  daje zatrudnienie  
3000 robotnikom  i karmi 12.000 ludzi. 
W skutek b raku  funduszów ca ła  p raca  
przy odbudowie stanęła .

Robotnicy zostali usunięci od pra- 
Cy, gdyż pieniądze k tó re  powinny iść na 
odbudowę, idą na zapomogi. P ro te s tu 
jem y przeciwko dewaniu zapomóg tym, 
którzy zostali pozbawieni pracy, lecz 
pro tes tu jem y jaknajenergiczniej przeciw
ko tem u  tem pu biurokratyzmowi, który 
niweczy produkcyjną władze i sztucznie 
• tw arza  bezrobocie.

Biurokratyzm tam uje  rozwój przemy
słu. Postęp  odbudowy kraju, podrywa 
kredyt kraju rzucając pieniądze w błoto, 
odsuw ając  robotn ika  od  pracy, zabija w

nim wiarę w Sejm ! Rząd polski, p rzy
gotowuje szerokie pole dla rozwoju idei 
wywrotnych i anarchjl. Od czasu przer
wy w pracach  odbudowy niepomiernie 
zwiększyła się w Kaliszu ilość kradzieży 
i napadów  bandyckich przypisywanych 
demoralizacji robotnika.

Robotnicy spółek zarobkowych któ
rzy nie rzucili pracy w w arsztatach, ma
jąc nadzieję, że lada dzień nadejdą pie
niądze na odbudowę, nie mogą otrzy
m ać zarobionych pieniędzy i idą do do
mu z pustemi rękami. Robotnicy zaś 
którzy zostali wcześniej usunięci od 
pracy z braku  takowej wałęsali się cały 
tydzień po ulicach miasta, o trzym uj)  
pieniądze w państwowym b urza pośred
nictwa pracy i  opieki społecznej. Czy 
to  nie i r o n j a ?  ten  fakt wyciśnie nie u 
jednego robotnika słowa przekleństwa 
pod adresem  Sejmu i Rządu, zabije w 
nim wiarę w lepsze jutro. Wysyłani 
przez nas  delegaci do Warszawy są  z b y  
wani obietnicami.

Przedstawiciele spółki robó t ziem
nych l betonowych. — Przedstawiciela 
spółki stolarskie). — Przedstawiciele 
spółki metalowców. — Przedstawiciela 
spółki murarzy. — Przedstawiciele spó ł
ki ciesielskie).

M  Mmi o r a l i  p n j w M w  
i i i a  M m i  w M m M

Na łam ach  .Czasu*, pisma konser
watywnego w Krakowie, ukazał sie a r
tykuł, w * tórym  w brudny sposób na
padnięto  na kierowników organizacji 
narodow o-robotnlczych w Poznańskiem. 
Jak iś  korespondent s  Poznańskiego pod
pisujący się prze* .e fp e “ zupełnie fał
szywy i bałam utny daje opis s tosunków

wiejskich w Poznańskiem, ¿wiadomi« 
zmierzający ku zohydzeniu na  czele s to 
jących ludzi w organizacji robotników 
rolnych. Korespondent ten  popełnia cały 
szereg błędów formalnych, a  ogólnie ko* 
respondencie  trąci duchem  reakcjoniz- 
m u najwstrętniejszego rodzaju i m o ta  
tylko być Chorobliwym wypływam wy
obraźni.

Rzeczowo polemizować z nim trud* 
no! Podła  insynuacja, że kierownikom 
ruchu robotniczego mnie) o Ojczyzną 
chodzi jes t  złośliwym wy*nyU tpa, bo
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Żądaipy kary śmierci na pasKarzy i łapowników.
wFaśnie organizacja rcb. rol- d o w o d ła  
i rzy rozpoczęciu owe) działalności, że 
J#j o  dobro całego społeczeństwa i<'*ie 
i *«at¡erz4nl& szły jedynie po tej linii. 
T-mii nikł nie zaprzeczy, i e  w ubie
głym roku przy oswobodzeniu nasze) 
dc elnlcy organizacja zawodowa cały 
ruch u ęła i pokierowała nl.n naokół 
•zez śliwie z pożyt .iem osółu. Ze lud 
f IwarCzny wyjarzm ł s ę z pod prze
możnej i o b so u tn e j  opieki panów, tego 
kor spondent nia m o łe  mu d <rować i 
spoziera w stronę i czasy findallzmu, 
dowodząc zresztą bardzo płytno, że for
nal ma wspólny in teres  z wiotkim ob 
ozami letn.

Z tej jednak recepty żaden robo t
nik rol y nie s' orzysta, bo jest f i  tem, 
pomimo twierdzeń korespondenta  „Cza
su", ja oby pracodawcy roi ii nie s i ą 
pili dla swych robotników świadczeń, i e  
zarób i służby folwarcznej, aż do grud
nia 1913 r się nie popraw ły. Dopiero 
p o c w i e n e  się organizacji, s r  iwę w 
znacz sj mierze na io izyść  pracowni
ków popraw ło. G y idzie o  ordynację
I gotówkę (zastu ), to  te świadczenia w 
porównaniu do Pomorza, Kongresówki i 
Śląska są nad wyiaz minimalne, a  nie 
Jak tw erdzi gołosłownie korespondent 
,C * a su ‘, i e  doszły do .nlefcywałe| w prost 
wysokości". J e s t  równie* b a łam u tn tm  
tw crdzenie, t a  pod hasłem reformy roi- 
nei kontrakty narzucono. To majacze
nie zakrawa na Ironję, bo jakieby pa
nowie, panu ący w swych .Dominium 
sbsolu tum " onazali się naraz ta* słabi, 
teby  <ch a i  gwałt m zmuszano?

Ponosił wilk owce, ponieśli i wilka 
mołn«by ostateczni« pow edzleć, ala nie 
w sensla tym, jak chce  korespondent 
.C zasu", bo dziś siemienia narzucając 
K znym  robotnikom terminatki przez to 
a i  nadto  wyraźnie stwierdzili to, o  co 
posądzają organizację robotników rol- 
iiycn. Dalsze twierdzenie, i e  emigranci 
odgrywają tu rol$ 'szczególną, jest  bar
dzo iluzoryczna, a absurdem  jut, i e  e- 
migranci nie związani s ą  z tu te jszem  
społeczeństwem.

Przecież powracający wychodźcy 
to synowie tutejszych fornali, wyrobni
ków i dribnyCa gospodarzy wypędzeni 
z ra u bądź to  lichemi stosunkami za
rób owe mi, bącif t e ł  system em  ekste r
minacyjnej polityki rządu pruskiego- To 
przecież powrotowcy z Krwi i kości tu 
ta) zasiedzla ej ludności wiejskiej, i nie 
oderwani i o b o ę tm  dla Macierzy. Resz
ta  wywodów korespondenta  poznańskie- 
t o  tchnie nawakroś klasowością, której 
wyi^a Jnli lem iest tak bardzo wychwa
lone .Z jedno zenie P roducentów  Rol
nych", mające na czele starych feoda- 
lów z poglądami z przed 300 laty i któ
rzy o le jn ie  dyKtuią ceny na środki spo
żywcze całem u Państw u wyzyskując w 
ten spos b swą przewagę gospodarczą 
z uz y w d ą  warstw pracujących.

Poznań  X .

M. Z. R. w Pabjanicach 
o aprowizacji.

W Joka’u NZR w Pabjanieaeh odbyło 
s ,  Og 1 e Z-<or. nia członków NZR, na 
kUlem poru**4ca byłj’, ¡róoi spraw uatu- 
ry po lty  »riej, sjrawy, detyczące staj a- 
prowizacji n >sirg<i miait«.

Pa wyałuehmlu k Iku u f  ratów uch
walono Daat.puąct r«aolucl«:

Z br ni n* Ogol em Zgromadsintu w 
dn U 25 Mycia a b, Oiłonnuwia pubjank- 
kioj • i f  iBiiaeji NZii pa ułuzs.ej dy.ku ji 
U hw..laja 1 łądająt

1) Zw-ły*ssy, ta obecno krytyczna 
poluśuiti* aprowlaac)Jae i t ti le  wsrastaj.*- 
e a  droiyana są powedam ogólnej demomli- 
s-tt-Ji i anarcfaji i sagraiaią dal: z j praw- 
dłuw^j pr»<:v i sormaluumu łycu,, wzywa- 
my Zarząd 0»r. NZ.i w Łodii i posłów 
NŻR do wszeaąeU euer^i zuej akcji w ca
lu nbty.hniiniteWigo dowu«u źywnoś i i 
opału, j W również i suro w. ów potzdb- 
Djch do uruchomieni* przemysłu;

2) W*>wamy Z. mj d 0-ręęoW* NZR 
d> Daty i bunaotowt g > w y ł a z u  do K 'ą u i 
S J i:u spkcjalnsj deiagu ji s wyraft'««mi 
pow; ż J ż^danl^mi 1 ; ra d t wiema wy»<)';e 
l r ; t y- z  ęo 1 nl«b-zpiecza-go po!»i n » 
prolet rjatn.

H & m  csłKóuiieSa seKues.ru, 
r j  « "  " ’mrJnyrh i przymososej 

m J i i i i i y  i i j  miast.

P r o t e s t  n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h  w  L o d z i .

(k) Nj  ostatiibm walnem zebraniu 
członków Związku iPolskiepo nauczyciel
stwa szkół powszc. hnych w Łodzi, po oże
nionej dyskusu w sprawie s óźmonych 
wypłat, przyinl ine  nauczycielstwu pensji 
i róż.iyeh dodatków —  zapadła uchwała 
trcści następującej:

.Waiue zebranie nauczycielstwa szkól 
powszechnych m. Łodzi wskutek systema
tycznego przez odnośne magistratury szkol
ne w ciągu całego szeregu miesięcy upra
wianego, odwlekania terminu wypłat pen
sji i dodatków ekonomicznych, w obliczu

Nowy typ
(z) W osta tn ich  c z a s ić h  na b ru ’<u 

łódzkim pojawił się nowy typ paskarza, 
szczególnie szkodliwego dla mieszkań
ców ze względu na zwiększający aię 
s ta le  brak  mieszkań.

Ł ódf  posiada wiele domów, głów
nie drewnianych, w s tanie nie nadającym  
si? do zamieszkania, które ucierpiały 
od działań wojennych, lub też, wskutek 
drożyzny m ateriałów , robocizny, zostały 
przez » ł iśc ic ie l i  zaniedbane. Czas robi 
swoje i domy te  częściowo, lub w ca- 
I j ś c I z  dniem kaidym  popadają  w coraz  
większą ruinę.

Wielu takich właścicieli, nie widząc 
w czasie najbliższym m oiności doko
nania rem ontu, zw raca się do Magi
s tra tu  o  pozwolenie na rozebranie  zruj
nowanych domów, dla uni nięcia c z ęś 
ciowego , rozkradania  budynków, po- 
prostu  na opel.

Rzecz jasna, że m aterja ł  z rozbie
ranych domów w obecnej dobie trud
ności opałowych, s tanow i artykuł n ie
zmiernie cenny.

Zorjentowali aię szybko w sytuacji 
paakarze zawodowi, i obecnie  oni to

Mafy fsljetonik.
K atech izm  p a sk a rza .

— Kto ty Jesteś?
— Paakars snący.
— J*ki anuk twa ?
— Briaob nnp.hiny.
—  C* m i go oup.hiłi?
—  Snocjałaml.
— Csem handlu es ?
—  Pruw>aotaia!.
— Jkkiem pr«werr?
—  Swoiam wł.‘ś i I
— NUch o ę jasny piorun tcrsśnle!

Kalendarzyk.
Dziś Ludwika 
Jutro Ignacego
Wscviód słońca. 7 a  48
Zacbód a 4 m. 40
Wschód księiyca 12 m. 88
Zachód .  4 m. 03

Wspominki historyczne.
81. I. 1793. Ns akut»k umowy pa 

dsiałowuj miętzy Prutami a M)§kwr> woj«
• k» i ru sk ie  aa jm u ji P ozn ań , W ichaw ę, 
Toruń.

Ze M W b w  I Sioaarzsszefi-
Z T o w a r z y s t w a  n a u c z y c ie l i  
s z k ó ł  w y ż s z y c h  i ś r e d n ic h ,

(r) Doroczne ogólne Zebrania Tow.
Nauczyrl-ill Szkół W yłszych  odbądź’« 
s i ł  w Io'-a!u T^wariyntwa (Ał. Kościusz
ki 17) w riq t*k 13 lutego o *. 7 wieczo
rem z następującym  porządkiem dz ien
nym:

1) wybór prezydium Z brania; 2) 
odczytani« protokółu; 3) sprawozdanie 
delegatów; 4) przekształrehie  Stowarzy
szenia na T.N.S.W.; 5) s p r  *<*ozdan!e Za- ;

wzrastającej z dnia n« dzlf-ń drożyzny, 
protestuje kat:go ycznte wobec społiCzeń 
stwa i rządu przeciwko takiemu traktowa
niu ' west;i poprawy bytu materjslnego 
nauczycielstwa — tąd3 sankcji istniejąc/ch 
s tosun.óv, dro?ą nstychmiastoweoo zre
alizowania przyznanych mu od lipca r. z. 
dodatków, oraz regularnego wypłacania 
pensji miesięcznych nie póź.ńej niż 10-go 
knż-Jego miesiąca z córy, zaznaczając, ie  
jeśliby słowa protestu niniejszego minły 
poiostać nadal .głosem wołającego na 
puszczy“, nie zawąha się użyć w walce
o lepste  iutro szkolnictwa w?zelk:ch roz- 
porządulnych środkó»-, aż do sawieszeuia 
zajęć włącznie".

paskarza»
ujmulą w swe chwytne łapy I rozbiórkę 
domów, która dla nich s ta je  się nową 
złotodajną iyłą. Skupują opuszczono 
domy od właścicieli i nawet w tych wy
padkach, kiedy budynki nadają  się do 
odrestaurow ania , znoszą je doszczętnie. 
Różnicy nia stanowi, czy dom drewniany, 
czy też  murowany, I cegłę z rozbie
ranych budynków sp rzeda |ą  po bajoń
skich cenach .

Ba, nowe, jeszcze nie wykończone 
budynki demoluje się i rozprzedaje na 
cegiełki. Zdarza się, że I w razach , 
kiedy odpowiednie czynniki odm aw ia |ą  
właścicielowi pozwolenia na rozb.órkę
— przychodzi doń pas iarz i ofiarowuje 
wysoką cenę, z paskarską bezczelnością 
dowodząc, że o n  p o z w o l e n i e  o -  
t r z y m a .

Władze odpowiednie w;nny zwrócić 
baczną uwagę na dz ie łiiność  tych  
szkodników, bo w ostatn ich  Czasach ten  
rodzaj paska* stw a przybiera zastrasza 
jące wprost rozmiary.

Siedzibą nowego typu ło trów  są 
głównie Bałuty l wszystkie przedm.eśc.a.

rządu, Kaąowe I Kom'sji Rewlzyinef; 6) 
budżet; 7) wybory; 8) popraw a bytu na
uczycieli; 9) wnioski.

W razie nieprzybycia dosta tecznej 
Ilości cz onków, Zebranie odbędzie się w
II terminie tegoż dnia o  godz. 7 i pół 
wieczorem.

Za S lo w .  H a n d lo w có w  p o ls k ic h
(k) Wczoraj w Stowarzyszeniu Hiti- 

dlowców Polskich (Piotrkowska lo8) zwo
łane było nadzwyczsjne zebranie ogólne, 
na które.n miało być załatwionych wiele 
spraw pdnych i ważnych di.i organizaci.

Zgromadziło się jednak zaledwie 60 
członków, wobec czego zebranie uznano 
za niewaine i polecono zarządowi ustano
wić następny termin, przyczem rozesłane 
być mają imieun« zaproszenia.

Teatr, muzyka I sztuka.
T e a t r  PaUfcl.

Występ Ludwika Solskiego.
D uś w «ob< tę o g o i i .  7 w^eciór da

ny będ-iia .Wielki Fryderyk* sztuka A. 
Novik?ryńiifc'eg<. Ty uł>>»ą rolę odtworzy 
bawhcy ua gościnujuii wyatępach p. Lud- 
wii SoUki.

Po polni, o p. 4 po censch najniż
szych ukuło bIq siwaze mile stu bi>iy.M|i 
s grsn..8n<jśai" w luterpieta.jl p. Lssn
sklsgo.

W niedzielę po poł. o j .  8 Teatr da
je ,8'ostrę Helenę*.

W  poniedziałek Jako w dzień świą
teczny dane bę ią 2 widowiska. Na popo- 
łuduiowem o g. ii od gr ny b ę i^ e  efekto
wny i dowcipny wodewil O. Z fferta .Za 
ooe*nem* s u :z ate n c-iłpgo ie potu, wieos.
0 g. 7 .Wielki Fryderyk* s udzUłem L 
Solskiego.

,Oskariam.>.*
Ktna .C>«!no* (Piotrkowska 67) d«- 

monatruje obeoai<i II i rjg «spam ategi I 
p r ■ dziwie g dn g» w d a n i a  obrazu . 0 -  
łkaream". J'*t to rf^Ci t i ‘: do«konałi» — 
że k8źdy fą ujr*eś powinien. Realistyczna 
m ^ ł k ^ ć  treść, pon-z-j\ca tak nktunln 
<1*14 ««ganienia, wsruczająpe, lub też po- 
ryvva‘ące none-  ty o m  nieporówuane sdjq- 
eia bat&lt^tyosnn — itano >■ ią juł tyle o 
wsrtoś.l f  imu, że zbędnym je it  aaslizowa- 
ni"  gOr

Z miasta.
O ofiary  n a  k o ś o U ł  ||wrwlx»ao*t7,

(r) Przy u l  św. Jerzego otworzony 
został dnia 23 listopada 191J r, koiciół 
garuizoaowy, przerobiony z cerkwi prawo
sławnej i jakkolwiek w kościele gromadzi 
już się żołnierz polski na nabożeństw«, 
kościół ten nie jest tak urządzony, jak 
wymaga tego powaga domu Bożego.

C.-lem usunięc.a tych b aków zawią
zał się Komitet z pań — żon pp. of cerów 
tutejszej * ahg !, pod przewodnictwem J.W. 
pani generałowej Zofji Olszewskiej, który 
zajął się wewnętrznem urządzeniem i upię
kszeniem kościoła i w tym celu zwraca się 
z prośbą do społeczeństwa łódzkiego, by 
raczyło przyjść z pomocą—tak w natu zs 
(np. płótno, dywan, f.schjrmonjum, obra
zy religiine i t p,J ja* w pieniądzach, któ
re uprasza się składać na ręce: J.W. pani 
generałowej Zofji O z^wskiej (Pabjamcka 
Szosa nr. 2, od 12 — 2 pp.), p . Wardyń- 
skitrj (Nawrot 13, m. 8, od 12—2), p. Ja« 
dwigi Łuba (Nowy Ryńsk 5, od 12—2 pp.)^ 
księdza dziekana O. G. Ł. Antoniego Bu
rzyńskiego (Piotrkowska 104, od 12—2) i 
księdza proboszcza garnizonu łó lzKie^o 
Stanisława Oita.bowicza (AL Kościuszki 
nr. 1, m. 1, od 11 — 1).

O granlozanl*  « p o ł y o l a  w c a k ła d to h
p u b lio z -'jr c h . •

(k) Na mocy rozporządzenia ministra 
aprowlzacii, komendant policji m. LoJzł 
wydat ogłoszenie, któte zostało opubliico- 
ursne na ulica.h miasta i w lokalach pu* 
bicznych dla uświadomienia mieszkań
ców.

W myśl trgo rozporządzenia weln® 
podawać obiady tylko od godz. i do 5-ej 
po poł,, kolacje zaś od godz. 7 do i0 -t |  
wieczorem. Ooiady mogą się składać co 
najwyżej z zupy, jednego mięsa lub ryby, 
jarzyn, kompotu 1 czarnej kawy. W porz# 
kolacyjiej wolno podawać Jednej osobt« 
najwyżej dwa dania.

Do obiadu i kolacji, oraz do dali 
porcjowych, wolno jrst podawać każdej 
osobie jodea kawałek chleba, lub bulkę o 
wadzo do 40 gr. i to tylko aa zaiuóttis-

■ nl«.
Ubywanie cukru, w celu słodzenia 

napoi i legumin, jest wzbronione* Poda> 
wanle do kawy i herbaty mleka łącznie 
lub osobno, lub przypędzanie czekolady, 
lub kakao na mleku, oraz spożywanie jest 
dozwolone tylko od godz. 6 do 10 rano i 
od 6 po poł. do 9 wiecz.

Wypiak biał-fgo pitCzyws dozwolony 
Jest w ramach obowiązujących przepi»ów, 
bez dodatku cukru i masła. Z ^ ład o m  n>e 
wolno podejmować się wypieku pieczywa 
i ciast z mąki, dostarczonej przez zama
wia 'ącego, jako też nie wolno im przyj
mować go'owego ciasta do odpieczema. 
Z skaz wypieku ciasteczek, pasitec ków, 
sucharków 1 t. d. pozostaje nadal w .nocy.

Przekroczenie powyiszycu przejisów 
zarówno ze strony wiuścicieli, jak i per
sonelu, oraz konsumentów, karansm bę
dzie w drodze administracyjnej aresztom 
oJ dni 14 do 3-ch miesięcy, lub grzywną 
od 100 mk. do 50,00o.

P ra c o lw  k r a d c l a i o m  no kolejach.
(k) Na posladzeuiu Złr*ąilu Z viąaka 

Koła kolej <rey uoIiw«1jiio jedn. mjdłuta 
wniosek treśiii castępuiąorj:

Praed«UwIcielt) Kotu Zwią t u  biorący 
udatał w docbcdinoia h o krndaitijch po« 
peioiaoych przwz prartuwn bów kolaiowycłł 
obowlązmi lq sto-ow-ć »1« do aastę.mjii- 
oycb postanowień ■»rz.du:

1) J  żali pracowoik^w plerwaty ras 
udo »od loni »ostał* drobni  radzim, bądi 
to dobra państwowego, b^dź tez towarów 
pr>ryiQty.li prstz koloj do przewozu lub 
prze^howauii, optó z i.tktów naruszania 
pl mo i z<mk<5vr, wiauy pray tattoaowaaiu 
okollozaośut tagodt^oych, musi b>ć ukara
ny grzywną na riecs pańs.wa wynoszącą 
co nn - n i e j  daieai^olokrotną wart..ść akrt- 
dzionego przodmi tu;

2) powtórne uj iwnlunle kradzieży 
atw ordua-j a* p^d-t^wi# duebodsou a pray 
u siata prz)d*tlwiclnia Zvriągku —  stawia 
winnero pm a obronę Z * ązku — I powi
nien ou być btt*w*gl<jduls swo.muuy M 
ałuii y;

a) uwclaiccym powinien b jć  rów« 
uiiż t jn  pracowali,' któremu poilc .-a  do« 
k.njd»euia «tu^bowego z udsuiem prsedsta-

i i !  o n i ;!  d l a  s i im o iz a t ió iD  I kao- 
p e r a t y m  p r a u a  s a m o d z l e i n y c U  

z a h u p ó o  ż y u n o i c l .

a
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«'cii»!» Z '  łn*Vtt dowł d 'o o soaUły wy.
Oi U84a t) • i łripoWb Ctw ;

4) priy dochód» ni eh tuklch w 
srra a.-h praeo»nków  m« naMą-yeb do 
Z ~ it%>W u p.stidauwiel 1 Zwią.lu b isne u- 
diiuł, jedu^k pruto ó ł u  m e  podpiuj-, *>- 
w.adaui' »ląc t»<s«d o wyiUaon śUdztw ..

P o d  c t y j t  t s o m o n ta A r !«  p o d p a d a j ą  
t r a m w n j i  7

(k) Wobec tego, i ź tramwaje miej
skie podlega ą kompetencji »wierzchniej 
Ministerstw« komunikacji, oraz Minister
stwa spraw wewnętrzi^y.h, M ni>Ursiwo 
•praw wewnętrznych rozesłała okól ik do 
prezydentów tni*st z ziwiadomeniem, ii  
do kompetencji M n st rstwa komun k .c  i 
należy jedynie nadzór technicsny nad 
tramw^arn , a wi-c: udzi lanie k n c e s j , 
nadzór uad bu ową i eksploatacją i wszy
stkie inne s , ra * y  podl g .ją kompetencji 
M. S. W.

N. Z. R. w o b ec  k r y z j s u  a p r o -  
w izau y jn eg o .

W z rai w klubie N. Z R. przy ul. 
P ot k. 91 olbyła się k nf .r  u*.,a Zarządu 
N. Z. R. z przedstaw oclam i dzielnic.

Wysłu liąno spiawozdania delegatów, 
k ó z /  udawa.i s u  w spra vach aprowua- 
c>,nych cio wo|ewudy p. r\a nieńsKttfgo.

Postanowiono u r ą d / i ć  wielki wiec 
•prówuacyjny w niedzielę dn. 1 lutego i 
^yslić  dvteb«iC ę do Warszawy. LKiega- 
c a ta ma w sposób najbardziej energi
czny domagać się spełnieniu ucuwal o^ól- 
**e*o zebiama N. Z. R. z dn. ¿8 stycznia.

(Pauz nt. '¿9 a .Siego pisma).

Sprawy robotnicze.
O r o b o tn ik ó w  do F ra n cji .

(w ) W s«utek  o g ło sz o n y c h  w sw oim  
c z łs i e  zapot eu  iw^ń na roboti ik ów  d o  
F ia n c  i, lu te  szc B .uro p ośredn ictw a pracy  
iare¡ trow ło  p rzesz ło  2 ty s ią ce  k a n d y d i-  
to*. t . y  m ieli być rtast pnL* ziK w «dtf-  
k u»u  i przez »pcCjaluą koim Sję iianC uską  
s  Vvar.zawy.

U jy l ,n ,lo  jednak parę ty g o d n i, lecz  
kom isja  jaK iS n ie  sp ie szy  s ię  z przy y -  
Cicm d o ło d z i  i za p isa n i kand ydaci na  
p iz y j .z d  oczek ują  uotąd  n a p io z n o . Spr -  
* ę  tę n a leża łob y  wyj śn  ć , aby lu d zie  
b z i racy Ui; łu d zili się  p .ó ż n ą  nadzieją  
»«twbAOw, je ś li tych  zaiw/bńów n ie b ęd zie

Z f  b r y k i  G ro h m a n a . |
W d n u  28 lim. odbytu się" «»branie 

*<butunó« w 1 bryea ja ia ln i Grohm an«. 
P raem aw iał | riodm aw  c el P luklego Z * . 
,1’ri.C..*, wyj.iśuuj ji- et Uuw s o l  i  Bady 
Í  •! k. ZkV. Z Aod.. Z i«Łi| | uB l•u o •  lli 
w ,b a ć  a -a ż  g< o ld . .  tu d«le& a.ó* do 
tur . y apr«w ruDutuicay h.

fta tt pai« o aw l nu spraw ę »»płaty
* d i, w k io .•  taürjk.» jaai u u z^nna, [)•- 
i _<ui u iajii a <j do udu, n iair..c i f  bryki 
w •  lu zbad^ui.. c*y ta cay w iic i»  Dr«i j -t  
w la ,a r y  u ■ łu<u t»rc*y i J i  d .u .o  
l dtitf Í *try a ay-n «  tylko a da. «  ty- 
fcu« u.

Huch Z uw sdow y i n l e l i p c j i
U * z  lę d n ie n  e  ią i f A i  p ra co w n i*  

k ó a r  a p t e k a r s k ic h .
i ) Pracow icy aptekarscy farmo- 

<"eu i — doszli do porozumienia z wła- 
< u  elemi aptek, i-tórzy ? odzili alę na 
FodwyZitę pens.i o 33 i pćł proc., oraz  
na wypłacenie 13 . j pensli wszystkim 
pracownikom t. |. prow zorcm, pomoc
nikom a; tekarsk  m i uczniom.

Z a p o w ie d ź  s tra jk u  d o ty c z y  o b e c n ie  
w y lę c z n  e  s łu tb y  n iż sz e j  w  a p te  a c h ,  
k tó ra  p o s ta w .ta  żą d a n ia  e  o n o m lc z r .e ,  
w  s p r a w i-  po,. r a * y  b y tu  m a te r ja ln e g o  
Ł>otid jed n a k  d o  ż a d n e g o  p o r o z u m ie iiia  
n ie  p rzy sz ło .

üüa

U ch w d l«n ie  k a r y  i m i s r e i  na  
n ie su m ie n n y c h  u rzęd n ik ó w .

WARSZAWA, 30 Ltycznia. (i AT) Na 
wstępie óziiUjs-ego jOiiedze. ia b^z dy
skusji przyjęto wri;ostk Lo..w^ntu senjo- 
łów, ie  djtt^ po.,elo»»e i d -d ilk i  dro^y 
i  lianę w i:n u 28 , aiJziernika r. z^ oraz 
iua^usz ‘‘preze..t-cyjiiy n<arszai&a podao- 
kzą s . . outoai„tycznie, jednocześnie o taki 
sam r. ■ , n i i  s z y p ro c ta \  jaki je^t, lub 
t ę - .  .«r^wadiouy. tst.o dodatek droży-

źiisny dla nI;2onatych pracowników pafi-
SlWOW' cli.

Przy tą.^iono nastąpn'« do rozpraw 
nad n tuwą o odpow.euzialności urzędni
ków cywilnych.

P. Wł. Dębski zaznacza, że zarówno 
n leży la  ać tueo, Móry łapówkę da e, jak 
tego, k ó y ł afó vkę przyjmuje. Na tym 
dyskusię tzczigsiłową wyczerp* o i pr^y* 
stą iono do głosowania. Poprawkę mniej
szości, domagającą się określenia conaj- 
mniej kwoty 2,000 mk. sprzeniewierzenia, 
odrzucono. Poprawkę komiaj;, że wyrok 
ma być wykonany przez rozstrzelanie, 
przyjęto.

Na>tępnie I ba przyięła w trieciem 
' czytaniu Cłią ustawę .en  bloc*.

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa
nia s p r a w y  budowy gazociągów do Lwo
wa, a następni* przez Nowy Sącz — Tar
nów d i  Krakiwa.

W głosowaniu odrzucono zapropono
waną przez komisję rezoluc ę, w sprawie 
dopuszczenia kapitału prywatnego, zresztą

WIEDEŃ. 30 stycznia (PAT;. ,Mit- 
tags Post“ donosi z B ’rna pod datą 28 
stycznia. „Obserwer* p.s<e: Mimo usilnej 
opozycn, na taką należy liczyć, nie pozo* 
staje A .plji nic innego, jak wdać się z so
wietami w rokowania, albo też użyć Nie- 
rrcó v do zwalczania bolszewizmu. Arty
kuł O b s c n '  ra wywarł w angielskich ko
łach politycznych bardzo silne wraż*nie. 
Panuje przekonanie, że tylko Niemcy z 
Węgrami ewentualnie także z Polską, Cze
chosłowacją i Rumun.ą będą mogły wy-

M i t  Silili f im f t J
z dnia 3j  stycznia.

Front lltewsko-blałoruskl:
Oddzisly nasze odparły kontrataki 

bolszewickie w rejonie leziora Oiwoja, za
dając przeciwnikowi ciężkie straty. Grupa 
wojsk łotewskich pod dow^dstwem gene
rała R/dza-Sm głego, osiągnęła linję Stara 
Swoboda, Wonogi. jezioro Kurjany. Nasz 
oddział wywiadowczy rozbił na zachód od 
jeziora Czereswiaty bandę partyzantów 
bolszewickich. W wypadzie dokonanym w 
rejonie Ksrpenicz wzięto 20 jeńców, w lem 
jednego oficera, jeden karabin maszyno
wy i dużo amunicji.

Front wołyński.
Spo. ój.

Rewindykacja ziem polskich, 
na zachodzie.

Woi^ka nasze obsadziły Tczew, Sta- 
rograd i Tuchlę.

Drugi zastępca  sztabu generalnego 
Malczewski, pułkownik.

H:łd wyswobodzony:!! ziem.
WARSZAWA, ¿0 stycznia (PAT) Na

czelnik I ańsrwa z okazji objęcia przez 
władze poLkie ziem byłego zaboru pru
skiego otrzymał w dalszym cią^u szereg 
depesz z hołdem wiernopudd ńzzym.

Żołnierze angielscy w Gdańsku
GDAŃSK, 30 stycznia (i AT). Dnia 

29 b. m. przybył tu angielski oddział woj
ska, złożony ze 100 żołnierzy, celem przy- 
g towania pomieszczeń dla oddziałów fran- 
cu k ch i angielskich, które m.iją przybyć 
dnia 9 lutego.

0 powiększenie telefonów z Łodzią.
WARSZAWA, 30 stycznia. (PAT). 

Sejmowa Komisja komunikacyjna na osta- 
tmem posiedzeniu omawiała sprawę po
większenia liczby telefonów z Łodzią.

W sprawie świąt.
WARSZAWA 33 Łljcznta (PAT) P;e- 

zydjum Rady ministrów komunikuje, że 
rząd rozwaia obecnie w porozumieniu z 
władzami icościslncmi raiiczenja do zwy- 
czajnycii dni pr..cy siedT. u dni świątecz
nych, a mianov/icie drugiego dnia świąt

dwie pierwsze rezolucje o budowie gazo
ciągów/ przyjęto w myśl wywodów refe
renta.

Ustswę, w ipraw*e wniosku rządu o
uchyleide mocv obowiązującej ustany  z 
dnia 7 lipca 1919 r. o przymusowym wy
kupie mon?t złotych i srebrnych, oraz zło
ta i srebra w stanie nieprzerobionym — 
przyjęto.

Jako ostatni punkt porządku dzień- 
neg*», omawiano sprawę ustawy o zniesi«- 
nie Sejmu i Wydziału Krajowego w byłe] 
Galicji.

Izba ustawę w sensie zniesienia, je
dnomyślnie przyjęła w trzeciem czytaniu, 
poczem odrzuca pierwszą rezolucję p. Han- 
suera i drugą przyjmuje.

Na odesłaniu nagłego wniosku p. Mo- 
raczewskiei. wzywającego rząd do prze
dłożenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i 
sierot po poległych na wojnie światowej 
—obrady przerwano.

stawić taką armję, któraby mogła pod‘ąć 
skuteczną walkę z bolszewikami. Panu e 
przekonani»*, że Niemcy nie uczyniliby te
go bezinteresownie i zażądaliby rewizji 
traktatu wersalskiego. Sądzą, źe możnaby 
pozyskać Niemcy do walki przeciw bolsze
wikom obniżając im sumę cdszkodowań 
wojennych, j iką  mają zapłacić, oraz do
starczając im surowców. Liczą się także 
s tym, 2e Nkmcy zażądają j oprawy gra
nic, a prz-dewszystkiem pozostawienia im 
Górnego Śląska.

Bofego Narodzenia. Poniedziałku po Zmar
twychwstaniu, poniedziałku po Zesłaniu

Ducha, świąt Oczyszczenia, Zwiasto
wania i Narodzenia Najśw. Marji Panny, 
wreszcie św ęta Św. Stanisława. Sprawa 
ta będzie przedłożona do decyzji Sejmu. 
Ponieważ narazie żadna decyzja jeszcze 
nie zapadła nadchodzący dzień 2 lutego 
będzie obchodzony ja to  dzień święta uro
czystego.

Naczelnik Państwa o porozumieniu 
polsko-łotewskiem.

WILNO 30 stycznia (PAT). Na o* 
biedzie wydanym przez gen. Rydza Smi- 
dłego w D^naburgu na cześć Naczelnika 
Państwa, obecni byli reprezentanci armji 
polskiei i łotewskiej, oraz gen. Burt i  mi
sji angielskiej. Pierwszy wniósł toast na 
cześć Naczelnika państwa g j n. Rydz Sm - 
gły. Następnie przemówił Wó iz Naczel
ny armji łotewskiej gen. Bcllot, który 
dziękował armji polskiej za pomoc oka
zaną i wyraz ł nadzieję, źe jak obie ar- 
mje, tak t oba narody polski i łotewski 
połączą się w przyjaznym s Io s u o k u .

Zamach na kopalnię węgla.
SOSNOWIEC 30 stycznia „Knrjer 

Zagłębia“ oonosi:
Na stacji Sędziszów w ziemi kielec

kiej uwagę wartownika straży kolejowej 
zwrócił wagon, wyładowany podporami 
do kopalń. Z wagonu sły.hać było taje
mnicze rytmiczne tykanie, jakgdyby me
chanizmu zegarowego. Wartowni« uwia
domił o c ekawem odkryciu swe władze 
przełożone. Wz.ęto się do przćszuki.dia 
wagonu i znaleziono w nim sKrzynię, z 
której się owe tykanie wydobywało.

Gdy skrzynię, pizy zachowaniu .wszel
kich śroaków ostrożności, otworzono—c- 
k .z tło  się, że zawerała ona nastawioną 
automatyczną maszynę piekielną. Maszy- 
uę oczywiście naiyciiiu>ast uukszkoah- 
wiono.

W^zctęte zaraz śledztwo wydało re-
zu lh ty  pozytywne. O/azało- s ę, źe wa
gon wysl- y został z Piławy z tartaku, 
które£Q * włascici k m  jest niejaki H =u- 
deriki. Miejscem przeznaczdnia wysyłki 
ty ła  kopaluu „Cielądz“. Tartakiem, jak 
się okazał., z r.ądza dwuoz.esto kilkole- 
tni S logion Fryd, żyd rosyjsłt», k:óry po 
poiSKU prawie źe nie mówi, przed mc-

diwnvni zaś czasem przybył z Ro*J!. Ba
dany Fryd zrobił złe wrażenie. Tłumaczy 
się niejrsno i ustawicznie się wikła.

Siedztwo trwa.

W spraw ie  rzekomych 3  miliardów 
im rek  polskich,

WARSZAWA 30 «tyczni* (PAT) 
Ministerstwo Scarbu nadesłało ¡nam n a s t  
sprostowanie podpisane przez p. ministra 
Grabskiego. Wobec umieszczenia w nie
których pismach notatki, jakoby p. mini
ster skarbu wypuścił bez upoważnienia 
Se mu 3 miliardy mk. polskich, M n ster- 
stwo skarbu stwierdza, źe notatki ta nis 
odpawiadaią absolutnie rzeczywistym fa
ktom i i e  p. minister skarbu uzyskał zgo
dę Rady ministrów na emitowanie 3 mi- 
ljird^w mk. z tem,by p i  zebraniu się Sejma 
złożył Sejmowi odp więdnie sprawozda
nie z odpowiedniemi wnioskami. Wniosek 
ten został Sejmowi złożony przy dokład- 
nem sprawozdaniu o stanic emisji mk. 
polskich i w dniach najbliższych będzie 
przez Sijra rozpatrywany.

Zamach rabunkowy w Wilnie.
WILNO 30 stycznie (PAT) Dokona

no tu napadu rabunkowego na Izbę skar
bową zarządu cywilnego ziem wscbodaich. 
Bandyci zabili 2 milicjantów i woźnego i 
zraoowali około miljona mk. Śledztwo 
w toku.

Chaos na giełdach.
WIEDEM, 30 styczni» (PAT) .N aues 

Wiener Journal“ donosi z Genewy: Lon
dyńskie koła finansowe są poważnie za- 
n ep-kojono chaotycznemi stosuukami na 
zagranicznych rynkach dewiz. Na wczo
rajszej giełdzie londyńskiej były notowa
nia, które można nazwać p awdziwie kata
strofalnemu M^rka niemiecka spadła na 
86u marek za funt szterlingów. Aistrackie 
korony sprzedawane były po 1U01 koroa 
za funt szkilingó«.

Żądania górników w Czechach.
FRAGA, 3.- itycznia (PAT) Czes. B. 

P. donosi. Wczoraj odbyła się w Pradze 
konferencja delegatów górników wszystkich 
rewirów republiki. Po długiej dyskusji 
uchwalono rtzo’u. ję domagającą się apań- 

. Gtwowienia Iopa!ń i przyznania górnikom 
w arodte ustawy prawa udziału w żydach .

Rezultaty wjborów na Węgrzech.
BULłAJ EoZT, 30 stycznia (PAT) Wę

gierskie B K. donosi. Obecnie znane już 
sj; rezultaty wyborów w 160 okręgach wy
borczych. Wybrano 69 zwolenników zje
dnoczenia chrześoijańsko-narodowego, 7 
kandydatów niemieckiej chrześcijańsko 
socjalnej p«rtji gospodarczej 6 J członków 
partji drobnych rolników, 4 d .m  kratów 
1 chrześcijańskiego soc,cliDtę i 2 bezpar
tyjnych. W 26 okręgach odbędą się wy- 
boty uzupełniające.

Brak węgla w Niemczech.'
NORDEICH, 30 stycznia. (PAT). Rad), 

warsz. Biemeńskie warsztoty okrętowa 
BWulh“, zatrudniające o^oło 4,000 robo
tników, będą całkowicie zamknięte wskn- 
tek braku węgla. Eiblonckie warsztaty bu
dowy statków, zatrudniające 6 OoO robo
tn ków, zostały już zamknięte z powoda 
biernego oporn robotników.

0 zniżkę cen na węgiel w Rnglji.
LONDYN 30 stycznia (PAT). Havas 

D^legacia górników zgłosiła się do Lloyd 
George’ , z z .d a n em  zniżenia ceny w ^ U  
używanego dla celów przemysłowych, przy 
czem poniesione straty mają być pokryte 
z zysków osiąganych z wywozu węgla. 
Jednocześnie d e ^ a c j a  zażądała zniżenia 
kosztów utrzymania. Wrazić gdyby przed
stawione waruu.ti nie były uwzględniona 
górnicy zażądają podwyższenia piac>.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. korespondenta*)*

0  y /ładzy  w y k o n a w c z e j .
We czwartek, d. 5 lutego n i  komisji 

konstytucyjnej poseł Fichna wyguosi re
ferat o artykule o władzy wykonawczej 
w projekcie konstytucji.

W  s p r a w ie  n ie u ż y tk ó w .
Sejmowa komisja skarbów:) budżeto

wa nchwaliła miljon mk. kr dytu n i  obro
bienie pól leżących odłog.em. Takich pól 
j ;s t  w Galicji 2,000,279 mór^, w Białej 
rusi 2,0'JO,5OO; na Wołyniu l.^oo.oOO i ,w  
b. Kongresówce 100.000 mórg.

LONDYN 30 sty czn ia  iPAT) Havas 
wT m  s “ podają pod d a tą  21 sty czn ia . 
W i  Wł id y w o s tik u  w yb u ch ły  zsb u rzen  a. 
Po i Aczinskiem oddziały bolszewickie o- 
ti-Czyły oddz a ły  p o lsk ie , z których  500

żołnierzy zdołało przerwać linję bolszewf 
cką. Oddziały czeskie i rewolucyjne n- 
siłowały bezskutecznie nawiązać rokowa
nia z bolszewikami.

Wojna czy pokój z bolszewikami.
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S t r a j k  w  p rz e m y ś le  tk a c k im  
w  B ia ły m s to k u .

Białymstoku wybuchł o r ó l ^  strajk 
*w przemyśla tkackim. Strajkaje 6 0 0 0  ro
botni ów. Żądaj* oał podwyiek 75— 100 
procent.

P odw yżk i do e m e r y tu r .
Sejmowa komisja skarbowo-budteto- 

wa ucUwali.a następujące dodatki droty-

znlane od 1 Udc* 1919 r. do 1 kwietnia
1920 r. dla entrrytó«, wdów i sierot po 
wojskowych. Do dwustu marek rocznie 
euerytury 25'> procent; do 300 mk. — 200 
proc.; do 600 mk. 150 pr.; do 1o0o mk. 
10J proc; powyżej tego 70 procent.

K w e s tje  f in a n s o w e  
z  A m e ry k ą .

Rząd Stanów Zjednoczonych odmó
wił rzącowi polskiemu pozwolenia na ot

warcie w Ameryce filji Polskiej k isy  po- 
tyczkowej. Wobec tego czynione są sta
rania, aby emigracja nasza wysyłała pie
niądze d j  krają przez koasulów polskich! 
w Ameryce.

Z aczep k i cze sk ie .
Linja telofoniczna między Oallcją a 

Wiedniem od kilka dni jest nieczynna. 
Stwierdzono, ie  robi to czeska cenzura 
wojskowa— która dąży do uniemożliwienia

rozmów telefonicznych między Polską • 
Austrją.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
Panu ■ ul er Fabryesnaj 6. — Pro«* 

my o podanie nazwiska. Amnimłw i |  
n.e uwzględnia.

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

Robotnicy
N a ro d o w y  Z w ią z e k  R obotn iczy

zwołuje
w niedzielę dnia 1 lutego o godzinie 9 rano

Wiec aprowizacyjny
S ta w c ie  s ię  licznie.

W : : ; V . J "

Ogłoszenie.
“ I

Magistrat m. ŁodM poda;e do publicznej wiadomości, te  Ministerstwo 
|i!i] Spraw Wewnętrznych reskryptem i dnia 16 b. m. Na S. F. 1842|3 zatwierdziło 
■£■ następującą uchwałę Rady Mie.skiej z dnia 9 grudnia r, z,

|  w  s p r a w i e  u s t a l e n ia  w y so k o śc i  s t a w e k  i t e rm in ó w  
| j  p o b o ru  m ie jsk iego  p o d a tk u  od dochodu  z a  ro k  1918: j |
m  Rada Miejsca, pr/ychylając się do wniosku Magistratu Mi 31 t dnia 14 "
JS» listopada 1919 r. postanawia.

1) celem zapewniei ia wpływ,o preliminowanej sumy mk. 4,000,000, na 
JM mocy § 66 ustawy o miejskim podatku od dochodu, ustalić wysokość st wek 
fili] do wymiaru podatku za rok 1918 na 120 proc. stawek zasadniczych, przewi
nią dzianych w § 15 ustawy;

2) wobec opóźnionego poboru pod»t1<u za rok 1918, skrócić terminy po* 
boru rat kwarialnych (§ 58 I), jak następu,e:

ful I*s>ą ratę pobr ć w ciągu 4 ch tygodni od dnia doręczenia nakazów
W  płatniczych (co nastąpi w styczniu) lutym) 1920),
tlij II-ga 9 pobrać do dnia 15 marca 1920,
JĄ „ .  15 m a.a  j  .
»¡jl IV-tą „ r a  ,  .  , 1 5  lipca

Zgodnie z powyiszem postanowieniem sporządzone zosfalą rejestry po- 
t i  bnrowe miejskiego podat>u od dochodu I, poczynając od przyszłego tygodnia, 

stopniowo rozesłane b?dą płatnikom odpowiednie na-.azy płatnicze.
Łódź, dnia 3 i stycznia 1920.

265-1

Ogłoszenie!
Celom zebrania danych do wymiaru podatku od dochodu za 

rok 1919 Oddział Podatkowy Magistratu w m, Lodzi rozesłał do 
pracodawców (firm przemysłowych, handlowych, instytucji, urzędów 
zakładów naukowych I t. p.) formuljrze na
w y k a z y  d o ch o d u  ich p ra c o w n ik ó w  z a  c z a s  p r a c y

w  ro k u  1 9 1 8 .
Niniejszym wzywa się wszystkich tych, którzy aię w dostar- 

czoniu wykazów opóźnili, aby je przesłali Oddziałowi Podatkowe
mu przy Placu Wolności (Nowy Rynek) J6 2 najdalej do dnia 15 
lut* go r. b.

Do złożenia wykazów dochodu w wymienionym terminie obo
wiązani są również ci pracodawcv, którym nie przesłano formula
rzy. Dlatego winni oni niezwłocznie zglosió się do biura Oddziału 
Podatkowego po odb.ór formularzy celem ich wypełnienia.

Kto me rłoiy żądanych wyka7Ó^ dochodu do wymienionego 
terminu, podlega karze grzywny do 500 marek w myśl § 65 usta
wy.

Łodi, dnia 29 stycznia 1920.

B!2ag's!rai m . Ł o d z i -
UWAGA: § 20 « t i w y  o miejskim po t'-u r»<1 dochodu  w m. Ł o d z i b rzm i: K ażda 

osoba, k tó ra  d la  » u b ie  lub też w z .s ępstw in czyim zetrodr.ia  na stu łę Inne osoby za pensie 
fła ce  lub tez  za wyn grodzen '*  jakiegokolw iek  innego rodzajn, iu b  te i  na zasadzie p • 
przeJm ejro stosonku a l 'łb o w e g o  udziela, tym / lub też po»on'ałym  po nim  osobom stałych 
iw l.idez’ ń yf irotówce lub leż m< ^cych w artość ie,*e, obow iązana Jest w m iarę w ydaw anych 
przez Mag s tra t zarządzań k o m u n i n o a d  JVbgMratowl, w raz t  podaniem nazw iska , Imienia, 
stanow iska stu. bo wago i a rana, dane, t y c ^ ą o  a lt dochodu tych  osób od niej o trzym yw anego 
f l ’tta  p łacy). 285-1
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M a g i s t r a t  m. Łodzi. M
I

w  n ie d z ie lę ,  d. I lu te g o  o  g o d z ,  4  po pot.

w lokalu Zjednocz. Kooperatyw przy ul. 6 Sierpnia 40
H  odbędzie się

1  Ihw zanadi. nlmmMn i Rady nadzoitzei
1) Zagajenie zebrania
2) Wybór przewodniczącego '
3) Prołokuł kom sji rewizyjnej
4) Ustalenie wysokości dywidendy od wybranego 

chleba
5) Ustalenie wyso!<ości p rocen t od udziałów
6) Podział czystych zysków
7) Wnioski zarądu
8) Wnioski komisji rewizylnej.

ZARZĄD.

Z ielon a  3  ia Z ielona 3
J u ż  o t w a r t e  z o s t a ł o  

G ab in e t f ig u r  w o sk o w y ch , 
P a n o p t i k u m  i  P a n o r a m a

»»z oddział Analomiczno-Baokowj S ä S
tylu* dia daraaiyah.

U tw ogM  D la dam we w to rk i I piątki. W alicie  do mn- 
aeum  2 mk. o J d z n t u  anatomicznego 1 mk. 60 I, Wojskowi I 
uczniowie płacą połowę. 2'J7—2

N. Z. R. Komisja dochodów niestałych Dz. Górnej
urządza w niedzielę dnia t lutego w lokalu własnym 
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Gorące zakąś »i. Początek o godz. 2 po poł.

Z X bjdow«t5°r.Sei

l i k i e  Towaizyitio Polytikono-Osz^DOiciiiie $

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E !

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki. zegarki, zeg-ry 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegnrmktn ctDS’ro-MH:T
S>L UraaaiAslia 10.

Jan Placek.
UWAGA: Kuuaję brylanty, 
atara irebro, bllalarj^,
plac« n^itiuni^nnlaj. lo l  —IG

O g ło szen ia  d ro b n e .
Ak u s z u f a  No M.Uviw»k» mie

szka D zielna Nk 34 m. 18. 
__________________________ 19J - g
A A  A  f i  f  R a jąca  <Jo- n i n i r i s n i  mu pos iu*
b u |o  l o k a l u :  dw uch pokoi z 
kuchn ’4 (jeden pożądany um eblo
w any) w ck,Sol p tatne w części 
CKylntent za prowadzenie rząd- 
costw a. Pożądane w okolicach 
Przejłzd: A ndrzeja, Sienkiewicza 
Nawrot I t, p. O ferty  sub, Rządca 
dom u do adm , , Pracy* P rzejazd  
J6 8,_________

Po s iu iu ję  k ilk u  robotuUuw . 
do $ln sarni ^  odna 26. 261 *51 

fc łac^k a  Ju ic f zaguo.i . a itę  
*  "droczenia, w ydaną 7. P. K. U .

M ig c ^ m e iu  Fióim z g u b it 
paszport nlem  eckl, wydany 

w Łod I. T argow a 37, tluwn ej CL

Ur>n b .p u ic l  zagubił paszport 
niem iecki wyda .y  w grn. 

W adlew ie pow, P iotrkow ski,

W.z n j dla p ń 1 hyzjerak, ii u- 
pn |ą  w łusy . i o-:p»dkl. wy- 

o ie sk l, p ł.c ę  d bra ceny. A. 
W lenar N ow o-C eglelnlana JŁ 7.

2 3 5 - 3  
w którym  

dwa paazpor>
ty tym"Z sowa nji mię W iady.

SienUi^w cza  31.
Zawiadamiamy P, P. członków  naszeeo T -w a, *e ce

lem  pr>yj4cla z pomocą drobniejszym kupcom I przem y
słow com  w ydajem y p o iy  zKl w  »zerszym zakres e, oraz 
p n y jicu jem y  now yoh członków  1 wkłady na oprocunto- 
w anie.

Biuro o tw arte  od 9-eJ rano  do 3 po południu.
1 9 3 -1  ZARZĄD.

ł ł

wa Jn re  y k  I H eleny  Ju rczy k  
wy l a n e  w i ’rezyüjum  i o |lc ,l w 
Łodzi I 20j  M<. pUni^dty, Ry» 
bna 9. 2^1—3
T ^K ub  o u .i p o rile l w k orym alf 

znajdow ał“ karta wę ;|ow a i 
^  naftow a, o r.z  lec tymacja ch le -

n  

*

bowa na loilę B tin ltław a Bur
skiego I 65 Mk. pidRię .zy, ulica 
D !>ra 7.________________ ' ?V.‘ 1

lcj;<ty..acj e u b  - 
wa z kartk im l ch leb  iweml t 

p 'en ląd ;o  na Iml» Józ f i  Łu b- 
a 'k . S49—l

w » « » »
Wyaawca: Zaz.ąfl Okręfco*y  N. Z. K. w Łodzi. Tloc-ono w drukam i „Praca* Prze.iazd 8. Redaktor odpowiedzialzty L U Ö ^IK  WAS/JilEVsICZ


